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                   	Etiuda pogodna 

Wyszłaś z drzew –
rozchyliłaś śnieg –
tchnęłaś księżyc w niebo
 
– stał jak obłok z bibułki

Twoje dłonie przekreśliły niebo konstelacją palców –
Śnieg z nich oniemiał

i sfrunął na zielonych skrzydełkach

i stałaś się nagle –
podałaś rękę z kryształowego  drzewa 

w gwiazdy, które właśnie miały się narodzić

Słońce, rozczepiając ukośne płatki śniegu
zatrzymało się w tym jednym miejscu

gdzie zabłysły twoje oczy

i pogwizdując wesoło
– skoczyło na gałąź
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